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W ychodzi co 8. dni
podczas pory kąpielowej, 

począwszy od M aja  do koń­
ca W r z e ś n ia .

PRZEDPŁATA
n a  c a ł y  s e z o n  J c ą p i e l o -  

_ w y  w y n o s i :

w '^fcjjnicy . 2 złr. 30 ot.
p rz e s y łk ą  p i.cz t. 2 „ 5 0  „ 

za g ra n ic ą  . . 3  „ —  ,

Numer pojedynczy w Krynicy 
kosztuje 14 CDt.

W  innych miejscach i zdrojo­
wiskach krajowych 16 cnt.

Pismo poświęcone sprawom polskich zdrojowisk,
z urzędowymi listami gości kąpielowych.

KEDAKTOR i "WYDAWCA:

B R O N I S Ł A W  B A B E L .

P rzedpłatę  frankow aną
przyjmuje Administracya pi­
sma „ K r y n i c a “  w K ryni­
cy, tudzież wszystkie urzęda 

pocztowe.
W  Warszawie, Król. Polskiem 
i Rosyi, przyjmują przedpłatę 

wszystkie księgarnie.

I J f S B R A T Y
przyjmują się za opłatą od 
miejsca wiersza drobnym dru­

kiem (petit) po 6 cnt.

B I U R O
Redakcyi i Administracyi

jest w K r y n ic y  w „W illi U łana!1

Kalendarz: 11) Zuzanny Panny. — 12) K lary Panny. — 13) H ipolita M ęczennika f  — 14) N iedziela jedynasta po Zielonych  . 
Świątkach Euzebiusza. — 15) Wniebowzięcie Mujświętszej Maryi Panny. — 1Q) Rocha W yznawcy. — 17) LiberawT  
Opata. — 18) Heleny' Cesarzowej. —• 19. Benipny Panny'.

„Związek zdrojowisk krajowych.41
Napisał: R r o n is ła w  H abel.

(Ciąg dalszy.)
Fundusze „Związku zdrojowisk krajowych11 powstaćby 

mogły:
1) Z opłaty wpisowego, składanego przez właścicieli 

(Zarządy) zdrojowisk związkowych, „Towarzystwa zabawy 
i upiększeń11 i inne Towarzystwa np. po 15 złr.

2) Z opłaty wpisowego, składanego przez pojedynczych 
członków (obywateli lub miłośników zdrojowisk) np. po 3 złr.

Te dochody składane byłyby na kapitał żelazny, nie 
mogą być więc policzone do dochodów rocznych „Związku11, 
służących na jego bieżące wydatki. Do tego celu służą do­
chody następujące:

3) Wkładki roczne, uiszczane przez właścicieli zdrojo­
wisk związkowych lub przez komisye zdrojowe, w stosunku

do ilości osób zameldowanych w zakładzie a wykazanych 
w imiennej liście gości n. p. po 10 ct. od każdej wykazanej 
w liście osoby.

4) Wkładki roczne uiszczane przez stowarzyszenia np. 
„Towarzystwa upiększeń i zabaw11 itp.—np. po 12 złr.

5) Wkładki roczne, uiszczane przez pojedynczych człon­
ków—np. po 6 złr.

6) Pobory (uskuteczniane przez Zarządy lub komisye 
zdrojowe) od każdej zameldowanej osoby (z wyjątkiem dzieci 
i sług) w zdrojowisku a nie uwolnionej od płacenia taksy 
kuracyjnej—np. po 50 ct. od osoby.

7) Pobory (uskuteczniane przez Zarządy lub Komisye 
zdrojowe) od każdej zameldowanej osoby (z wyjątkiem dzieci 
i sług) w zdrojowisku a uwolnionej od płacenia taksy kura­
cyjnej — np. po 1 złr. od osoby.

8) Dochody) biura związkowego, uzyskane z przepro­
wadzenia większych wypracowali, wydawnictw itp.

9) Dobrowolne datki na rzecz „Związku11.
10) Subwencye z funduszów p u b l i c z n y c h ._______

KARLSBADZKIE UKŁADY.
H u m o r y s t y c z n e  o p o w i a d a n i e .

(Ciąg dalszy).
— J a  także tak myślę, źe najlepiej strzelić mu w łeb,— 

rzekł Fryc, — a wtedy...
I  znowu mówili tak cicho, że Gicli nie zrozumiał ani 

słowa. Lecz już tego, co słyszał, miał dosyć. Więc morder­
stwo i śmierć! Włosy stanęły mu na głowie, twarz oblała 
się potem. Upadł znowu na kanapę i z przerażenia tak 
strasznego planu zasłonił rękami oczy, jakby się wstydził 
spojrzeć w oczy światu, który puszcza bezkarnie takie stra­
szne rzeczy. Co za okropny spisek wpadł mu w ręce, co za 
odpowiedzialność na sumieniu! Ale jakie nagrody oczekiwały 
go także, gdy ocali zagrożonych panów! Ordery, odznaki, 
bogactwo i tytuły kręciły mu się przed oczyma, padały na 
niego jak złoty, ożywczy deszcz; — zdawało mu się, iż nie 
może wszystkiego objąć, wszystko zatrzymać.

Nagle obudził się z tego miłego oszołomienia, w które 
pogrążyły go te marzenia. Usłyszał obok siebie oiwieranie 
zamykanie drzwi na korytarzu. Ksiąźkiewiczowie wyszli.

I  przebiegła mu przez głowę myśl, że przedewszystkiem 
należy się spieszyć, gdyż grozi największe niebezpieczeństwo. 
Musiał natychmiast udać się do austryackiego posła. Ale 
przedtem jeszcze jedna próba.

Wyśliznął się na korytarz. Wszędzie panował spokój. 
Kuracyusze byli przy źródłach, na przechadzce, służba zajęta 
na dole. Klucz do pokoju rotmistrza wisiał na gwoździu 
obok innych niewinnych kluczy. Zdjął go i otworzył po cichu 
drzwi pewną ręką. jakby coś podobnego czynił nie po raz 
pierwszy.

Wszedł. Po dziesięciu minutach wyśliznął się również 
po cichutku, zamknął drzwi i powiesił klucz między innymi. 
Brzęczały one i trzęsły się na gwoździach, jak gdyby samo 
zimne żelazo oburzało się na czyn łotrowski, któremu poddać 
się musiał jeden z ich kolegów. Zdawały sie in  corpore czuć 
hańbę, jaką im wszystkim wyrządzono. Ale p. Gich tego 
nie słyszał i nie zważał na to. On już dawno przytłumił 
w sobie dźwięczniejszy głos swego sumienia, jakżeby go 
mógł poruszyć brzęk żelaznych kluczy!

Przeciwnie. Podniósł głowę wysoko, a jego chód był 
dumny, gdy ze świadomością ocalenia opuszczał hotel „pod 
trzema murzynami11 i zdążał drogą do kancelaryi księcia 
Metternicha. Moźeby — w tył rzuciwszy wzrokiem, widział 
wtedy, jak trzej murzyni nad bramą hotelu wykrzywiali
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Taki byłby główny zarys statutu „Związku zdrojowisk 
krajowych1', przez nas obmyślanego. Opracowanie statutu 
formalnego musiałoby nastąpić przez liczniejsze grono osób. 
Sądzimy, iź zatwierdzeniu takiego statutu przez Namiestni­
ctwo nie stałoby nic na przeszkodzie.

Chcąc jednak całą rzecz wprowadzić w życie, należa­
łoby przedewszystkiem zapewnić sobie przystąpienie do 
„Związku" przynajmniej 6—8 naszych zdrojowisk, licząc w to 
oczywiście w pierwszym rzędzie dwa nasze największe zdro­
jowiska, jakimi są Krynica i Szczawnica. Gdyby to nastąpić 
mogło, to nic łatwiejszego, jak urządzić zjazd reprezentantów 
zdrojowisk i innych osób ze zdrojowiskami złączonych, omó­
wić ważniejsze szczegóły s ta tu tu , a wybrawszy komisyę 
polecić jej opracowanie statutu. — Tak opracowany statut 
możnaby rozesłać stronom interesowanym w celu porobie­
nia nad nim swoich uwag i przedłożenia odpowiednich 
żądań, któreby komisya statutowa wzięła jeszcze raz pod 
obrady i wygotowała ostatecznie zupełnie wykończony statut, 
któryby zwołane zgromadzenie mogło przyjąć i odesłać do 
zatwierdzenia władzy krajowej.

Abyśmy jednak tutaj rzecz zupełnie wyczerpująco przed­
stawić mogli, należy się jeszcze zastanowić nad tem, czy by 
taki „Związek zdrojowisk krajowych" w razie przystąpienia 
do niego ośmiu naszych zdrojowisk mógł istnieć, i czyby 
W ogóle miał dostateczne fundusze do rozwinięcia swojej 
korzystnej dla zdrojowisk działalności.

Na to pytanie, bardzo ważne, da nam odpowiedź na­
stępujący prawdopodobny rachunek:

Gdyby do „Związku" przystąpiło 8 zdrojowisk n. p. 
Krynica, Szczawnica, Iwonicz, Truskawiec, Lubień, Żegiestów, 
Rabka i Rymanów, — to wiemy, iż w tych zdrojowiskach 
przebywa co roku przeszło 12.50U osób zameldowanych. W e­
źmy w rachunek nasz tylko okrągłe 12.000 osób, jako pod­
stawę do obliczenia wkładek rocznych Zarządów zdrojowisk 
(po 10 ct. od osoby). Z tych zaś 12.000 osób odliczmy 2000
szyderczo swe twarze, trącali się łokciami, naigrawając mu, 
moźeby się namyślił. Ale on nic nie widział i poszedł.

Y.
Ona spała i spała jeszcze. Był piękny poranek sier­

pniowy ; w cichem świetle słonecznem panowało przepy­
szne lato na górach i dolinach, pozwalało się chwalić zapa­
chom i wietrzykom, rozkosznie śpiewającym ptaszętom i la­
tającym kwiatom powietrza, pstrym motylom, które bujając 
w około zawstydzonych pączków zachęcały je swymi poca­
łunkami do rozkwitu. Listki drzew i kwiatów drżały od 
letniego wzruszenia.

A ona spała i spała ciągle. Stryj także nie przyszedł 
jej obudzić, jak to codziennie zwykł czynić. Codziennie wczas 
rano, nim szedł do źródła, zbliżał się do jej drzwi i pukając 
wołał: Wstawaj leniuszku! Ale dzisiaj nie przyszedł, a ona 
spała, aż słońce zajrzało wprost na jej poduszkę przez czer­
wone firanki i kwiaty na oknie. Promienie słońca zbudziły 
ją i była w końcu dosyć przytomną, by się zastanowić nad 
tem, czemu dzisiaj o niej stryj zapomniał i że już w istocie 
czas było powstać. Wtem usłyszała jego kroki. Ale te kroki 
wydawały jej się tak niezwykle szybkimi, a głos jego tak 
zmienionym i niemal przerażającym, gdy zapukał i rzekł:

— Czyś już wstała Lawiniu? Wstań, wstań a przychodź 
zaraz do mego pokoju!

Szybko zerwała się z łóżka i w kilku minutach w lekkim 
porannym stroju była u niego.

— Wyobraź sobie, moje dziecko, — rzekł poważnie,

jako tauie, które nie będą podciągnięte do opłat dodatko­
wych na rzecz „Związku", jak służba i dzieci niżej lat 10, 
to pozostanie do naszego rachunku tylko 10.000 osób jako 
takie, które mogą być pociągnięte do opłat na rzecz „Związku". 
Przypuśćmy dalej, iż połowa tj. 5.000 osób będzie uwolnioną 
od taksy kuracyjnej, druga zaś połowa nie będzie uwolnioną. 
Dalej iż przystąpi do „Związku" 40 członków luźnych i 8 
„Towarzystw zabaw i upiększeń",—a dochód biura związko­
wego po roku istnienia wyniesie np. 1500 złr. Ta ostatnia 
cyfra jest wprawdzie nieuchwytną, gdyż w jednym roku 
może ona być większą, w drugim zaś mniejszą, a w ogóle 
nie da się ona naprzód wstawić bez jakiegokolwiek doświad­
czenia z praktyki choćby jednego roku, sądzimy jednak, iż 
nie jest ona zbyt wysoko postawioną. Inne zaś postawione 
przez nas cyfry mają za sobą wszelkie prawdopodobieństwo 
i nie są wysoko postawione, a nawet cyfry te w miarę ro­
zwoju naszych zdrojowisk i co roku zwiększającej się ilości 
kuracyuszów,- -co jest widoczne w naszych zdrojowiskach.— 
będą się zwiększać, a tem samem będą korzystnie wpływać 
na postawiony przez nas rachunek, który przedstawiłby się 
przy przyjęciu powyżej przytoczonych dat przypuszczalnych, 
jak następuje : (Dok. nasi.).

Korespondencya z polskich Zdrojowisk.

K r y n ic a ,  8 sierpnia.

W przeszłym tygodniu, w dniu 31 lipca br. odbyła się 
w Krynicy niezwykła uroczystość poświęcenia nowej budu­
jącej się świątyni Pańskiej i założenia kamienia węgielnego. 
W  uroczystości tej wzięło udział duchowieństwo, goście ką­
pielowi, protektorat budowy, przedstawiciele władz miejsco­
wych i tutejsze stowarzyszenia i korporacye.

Prześliczna pogoda sprzyjała tej podniosłej uroczystości. 
Rozpoczęta budowa świątyni, której mury wznoszą się już 
wysoko ponad ziemię, przystrojona była chorągwiami o ro- 
zmaitych barwach i festonami z zieleni. Na miejscu wielkiego

j biorąc ją za rąkę i pociągając za sobą ku kanapie,—zdarzyła 
się przykra awantura, bardzo przykra! Wolałbym dwa razy 
w twarz dostać aniżeli tę awanturę!

— Cóż się stało takiego, mój stryju? — zawołała 
przerażona.

— No, nabierz otuchy Lawiniu i nie trać przytomności. 
Jesteś krewniaczką starego huzara, a przecież tak źle nie 
będzie. Ale ten Gich łajdak, podsłuchuje tam, żałoźę się
0 sto flaszek szampana przeciw jednej z wodą karlsbadzką ! 
Pomyśl sobie, twego ojca, i Fryca wywlekli dzisiaj raniutko 
z łóżka do więzienia.

— Do więzienia zabrali? — zawołała Lawinia, a jej 
różowe oblicze pokryło się bladością.—-Do więzienia—powtó­
rzyła, obejmując swemi rączkami trwożliwie potężną pięść 
stryja.

— Nie tak źle, nie tak źle! — Ale do przesłuchania
1 olennie chcieli takźe—dzień dobry! Ale kto chce schwy­
tać starego huzara, musi wstać wczas rano. Byłem już po 
za domem, przy źródle.

Mieli wzgląd.
— Boże; stryju co to ma znaczyć! — narzekała La­

winia z łzami w oczach, a trwogą na ustach.
— Cicho, dziecię, cicho! Chciałem ci to tylko powie­

dzieć, gdyż sam tam idę, prosto we wrogi obóz. Idę prosto 
do starego mego przyjaciela Marschalla, aby trąbić na alarm ! 
Słowo uczciwości, muszę wiedzieć o co się rozchodzi! Bądź 
więc spokojne, dziecko, bądź spokojne. Zanim się ubierzesz, 
będę tu z powrotem! (C. d. n.).
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ołtarza wystawiony był tymczasowy ołtarz połowy. Przed 
ołtarzem ustawione krzesła zajęli zaproszeni goście, prote­
ktorat budowy w osobie JE . księcia Adama Sapiehy, urzę­
dnicy, korporacye, lekarze i t. d. W  głównej nawie kościoła 
ustawiła się ochotnicza Straż pożarna ze sztandarem. Na 
murach zajęła miejsce orkiestra.

Po odprawieniu mszy św. przez proboszcza muszyńskiego, 
ks. Gruszkę, przemówił tenże od ołtarza do licznie zgroma­
dzonej publiczności, poczynając od podniosłych słów Pisma 
św.: „Szukajcie najprzód królestwa Bożego i sprawiedliwości 
jego". W wymownych słowach podniósł mówca znaczenie 
kościoła w Polsce, w nim czerpano wiarę, miłość i siłę, która 
okazała się tak wielką pod Grunwaldem, Częstochową i Wie­
dniem, a ta wiara doprowadzi nas do zbawienia, gdyż tkwi 
ona i dzisiaj w narodzie polskim. W końcu wyraził mówca 
głęboką wdzięczność ks. Leonowej Sapieźynie za jej niezmor­
dowaną zapobiegliwość i staranie, aby się wzniosły mury 
świątyni Pańskiej.

Następnie przemawiał Dr. Skórczeivski. Cofnąwszy się 
pamięcią w odleglejsze czasy, przypomniał on usiłowania 
zarówno księżnej Leonowej Sapieźyny jak i innych osób około 
zebrania funduszów potrzebnych na budowę; wspomniał dalej, 
iż sprawa postawienia kościoła szła nieco opornie/ na wiele 
mniej ważne cele składano w tym czasie znacznie więcej. 
Tu zaś zdaje się, nie zrozumiano, źe kwestya budowy świą­
tyni ma znaczenie podwójne. Obok bowiem umożliwienia 
słuchania nabożeństw wzniesienie świątyni rzymsko-katoli­
ckiej wśród wsi ruskich ma także znaczenie wyższe religijne 
i polityczne. Składki wpływały jednak tale powoli, iż stracono 
nadzieję dokończenia dzieła. Dopiero energia i młodzieńczy 
zapał architekty Zawiejskiego wdały w inicjatorów otuchę, 
zabrano się gorliwie do dzieła i oto dziś wznoszą się już 
mury i nie można wątpić, iż świątynia powitanie wkrótce 
w całej okazałości.

Przemawiał dalej architekt p. Zawiejski, — dziękując 
wszystkim, źe dozwolono mu pracę swą i umiejętność po­
święcić tak szlachetnemu celowi, i źe mógł przyłożyć rękę 
do tego dzieła. Wyraża dalej żal, źe nie ma tu tej, kttTrej 
wyłączną zasługą stanie Dom Boży, ma jednak niepłonną 
nadzieję, źe Bóg użyczy księżnej Leonowej Sapieźynie wiele 
jeszcze lat życia i dozwoli jej pomodlić się w murach świą­
tyni, wzniesionej zacną jej ręką. Wyraża również mówca 
głęboką wdzięczność Monarsze, iż darował grunt pod kościół 
i dalszą pomoc zapewnił.

Po tych mowach odbył się właściwy akt założenia ka­
mienia węgielnego przy udziale książąt Sapiehów, reprezen­
tantów władz, naczelnika gminy p. Nitribitta, lekarzy zdro­
jowych, i wielu innych wybitniejszych osób tu przebywa­
jących.

Po uroczystości kościelnej zgromadziło się przeszło 
20 osób na zaproszenie p. Zawiejskiego w osobnej sali pod 
„Barankiem" na śniadanie, a między temi: ks. Gruszka, Xżę 
Adam Sapieha, Xźę Leon Sapieha, Dr. Mars, Dr. Ebers, 
Dr. Skórczewski, Dr. Lorentski, redaktor „Dziennika pol­
skiego" i . M. Schmitt, p. Wroński, dyrektor teatru p. Ba- 
rącz, redaktor „Krynicy" p. Babel i wielu innych. Po pier­
wszych potrawach rozpoczęły się toasty. Ks. Gruszka wniósł 
zdrowie ks. Leonowej Sapieźyny, p. Zawiejski ks. Sapiehów, 
ks. Adam Sapieha członków komitetu budowy kościoła. Na­
stępnie wychylono toasty na cześć lekarzy, dziennikarstwa, 
gości kąpielowych, a w końcu imieniem prasy polskiej prze­
mówił p. Babel i wniósł zdrowie tych wszystkich, którzy 
się przy czynili do urzeczywistnienia szlachetnego celu budowy 
kościoła. Na tem zakończyła się ta piękna uroczystość.

Dodać tu musimy, iż pod wrażeniem przemówień w ko­
ściele zebrano przy stolikach przeszło 180 złr. na budowę 
kościoła.

Z powodu bytności tutaj ks. Adama Sapiehy, który 
jest prezesem Związku Straży ochotn. pożarnych w Galicyi, 
odbył się po uroczystości poświęcenia przegląd Straży tu­
tejszej przez onegoź i defilada ze sztandarem. Dowodził 
Strażą naczelnik p. Babel. Straż pożarna ochotn. prezentowała 
się dobrze. Przeglądowi i defiladzie przypatrywało się mnó­
stwo publiczności.

W dniu 1 bm. odbył się w sali teatralnej bal na cele 
dobroczynne. Sala teatralna, zamieniona na salę balową, '

przedstawiała się bardzo pięknie w ubraniu światłem, choiną 
i flagami. Na przeciwległych ścianach zawieszono orły polskie. 
Do kadryla stanęło 38 par. Bawiono się nadzwyczaj ochoczo 
do godziny trzeciej rano. Skromne ale piękne toalety pań 
naszych podnosiły niepomiernie ich wdzięki, które odbite 
w niejednem sercu płci brzydkiej nie tak prędko będą za­
tarte, a może i utkwią na zawsze...

I w o n i c z ,  dnia 7. sierpnia.
.Tako kronikarz Waszego pisma powinienbym się po­

czuwać do szczegółowych a chronologicznych sprawozdań 
z zakładu, źe jednak przyspieszone tętno życia, a z niem 
zmieniające się jak w kalejdoskopie przedmioty tak szybko 
po sobie następują, źe ten ruch i życie trudno ująć w jakiś 
systematyczny opis, ograniczyć się tedy muszę jedynie na 
główniejszych momentach.

Otóż od ostatniej korespondencja mojej mam do zano­
towania kilka podniosłej szych uroczystych chwil, jak odwie­
dziny Zakładu przez znanych zaszczytnie: dra Sokołowskiego 
z profesorem Chmielowskim i sprawozdawcami „Reformy", 
żałobne nabożeństwo za spokój duszy śp. Agatona Gillera, 
wycieczka wieczorna do „Belkotki" przj’ współudziale or- 
kiestiy zakładowej i chóru tutaj bawiącego towarzystwa dra- 
matycznego pod dyrekcją p. Lasockiego, a wreszcie kilka 
reunionów i zabaw dla dzieci. Przyłączywszy do tego liczne 
choć odosobnione wycieczki w piękne okolice Bobrki, Krosna, 
zamku Odrzykońskiego i Rymanowa, można sobie wyobrazić 
jakje t,o ożywienie w tym więcej nad inne skoncentrowanym 
zakładzie panuje, a obraz ten będzie skończonym, gdy się 
weźmie na uwagę czynione przygotowania do loteryi fanto­
wej i balu na korzyść funduszu budowy kaplicy zakładowej 
i Weteranów z r. 1831, które dziś właśnie odbyć się mają, 
a urocza pogoda, przystrojony w zieleń, chorągwie i herb 
narodowy plac Dietla oraz zwiększający się zjazd z okolicy 
jak najlepiej zdają się zapowiadać o skutkach tych festynów, 
z których przy następnym liście szczegółowe sprawozdanie 
złożtj. —

Na zakończenie zaznaczyć mi wypada, że tegoroczny 
sezon osiągnął już swej szczyt, a poważna liczba 1285 osób 
daje miarę, ile ten Zakład jest przez koła lekarskie i samą 
Publiczność cenionym, pomimo, że zwłaszcza od ostatnich 
lat kilku tuż pod jego bokiem powstały pokrewny mu zakład 
Rymanowski i w obec zachodniej części kraju lepiej położona 
Rabka czynią mu konkurencyą, jakiej inne zakłady nie znają, 
a którą nie tylko iż z godnością wytrzymuje, ale tem sil­
niejszy* odczuwa bodziec do rozwoju, w którego plany wcho­
dzi przedewszystkiem budowa ozdobnej kaplicy, do której 
mistrz Matejko wykonał obraz Iwona Odrowąża, obecnie tu 
przed podróżą do Warszawy wystawiony, a nadto zamierzona 
budowa willi w stylu szwajcarskim o kilkunastu parterowych 
i tyluź piątrowych pokojach—gustownem urządzeniem i tanio­
ścią zadowolili niezawodnie na drogość krajowych zakładów 
sarkającą Publiczność.

Drobne wiadomości.
W Krynicy jest od kilku tygodni prześliczna pogoda. 

Powietrze przy tej pogodzie jest cały dzień tak czyste, iż 
obłoki występują w prześlicznej ciemnoniebieskiej barwie. 
Jesteśmy jak pod włoskiem niebem, a zdaje się nam, iż nawet 
w okolicach nadmorskich, włoskie niebo, nie ma tej pięknej 
czystej barwy, jaka występuje w Krynicy w dniach pogo­
dnych. To też wszędzie widać życie i nich, gdyż nikt nie 
siedzi w domu. Po południu muzyka grywa często w parku, 
gdzie powietrze jest chłodniejsze.

Pan A leksander Za lesk i obywatel z Zuzuliniec złożył 
w biurze c. k. Komisarza rządowego przy sposobności ode­
brania zagubionej książki do modlenia na budowę kościoła 
kwotę 3 złr. a. w.

Kwotę tę doręczył p. Komisarz komitetowi budowy.
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Do Krynicy przybyli w przeszłym tygodniu na krótki 
czas Dr. Piotr Chmielowski i Dr. Alfred Sokołowski w celu 
zwidzenia Zakładu.

J. W. p. Herm an Loebl, wiceprezydent Namiestnictwa, 
opuścił nasze Zdrojowisko dnia 7. bm., po jednomiesięcznym 
pobycie. —• Spodziewamy się iź, dostojny Gość, ubznajomi- 
wszy się z tutejszymi stosunkami, zechce i w przyszłości na­
sze Zdrojowisko odwiedzać i otaczać je swoją opieką.

Koncert p. F riem ana, prof. warszawskiego konserwato- 
ryum, odbył się dnia 5 bm. w połączeniu z przedstawieniem 
teatralnem i deklamacyą p. Stachowicz i p. Wojdalowicza. 
Publiczność dosyć licznie zgromadzona na koncercie nie szczę­
dziła hucznych oklasków tak koncertantowi, jako teź i wy­
stępującym artystom dramatycznym.

Przegląd S traży  pożarnej ochotniczej kryn ickie j i jej
przyborów, odbył się dnia 7, bm. przez JE . księcia Adama 
Sapiechę, Prezesa galicyjskich ochotniczych Straży pożar­
nych. Tutejsza ocliotn. straż pożarna, wystąpiła z całym 
taborem i przyrządami w komplecie pod komendą inżyniera 
p. Babla, do tego przeglądu. Po przeglądzie, nastąpiła defi­
lada całego korpusu z taborem, przed J . E. Prezesem, 
czemu przyglądało się mnóstwo publiczności. Przegląd i de­
filada wypadły dobrze, ku zupełnemu zadowoleniu J.O. księ­
cia Prezesa, który żywo interesuje się tak potrzebnemi 
i waźnemi instytucyami, jakiemi są Straże pożarne a szcze­
gólniej Straż pożarna w Krynicy, gdzie domy są przeważnie 
drewniane. Później publikować będziemy obszerniejszy arty­
kuł o potrzebie zawiązywania Straży pożarnych w naszych 
Zdrojowiskach. Dzisiaj wyrażamy serdeczne podziękowanie 
J . E. księciu Adamowi Sapieże, iż zajął się. naszą Strażą 
i obiecał jej przyjść z pomocą, gdyż powiększenie liczby 
Członkow Straży, jak również skompletowanie przyborów ra­
tunkowych, jest konieczne w Krynicy — a szczególniej po­
żądane i konieczne jest wystawienie strażnicy, na której 
mogłaby mieć stałą dzienną i nocną służbę pikieta płatna, 
czuwająca nad bezpieczeństwem Zakładu. Może to pobudzi 
i niektórych obywateli krynickich, do większych ofiarności 
na rzecz Straży pożarnej, której utrzymanie powinno leżeć 
w ich własnym interesie.

Z  Rabki donoszą nam, iź tam jakoś wszystko jest po 
dawnemu, po staremu — t. j. iż co tam jest, wszystko jest 
przeważnie stare—o ulepszeniach i wygodach nie wiele sły­
chać. Skarżą się na muzykę, na łóżka, na szpary w mieszka­
niach, na brak czytelni, brak gazet, złe spacery itd. — Nie 
wiemy o ile te wszystkie skargi są uzasadnione—lecz gdyby 
one były prawdziwe, to należałoby przecież co roku coś 
uczynić dla wygody gości kąpielowych, gdyż powiedzieć 
musimy, iż trudno to trochę, aby sam patryotyzm wystar­
czył na długo, do popychania gości kąpielowych do naszych 
Zdrojowisk. Odnosimy to nie tylko do Babki, ale i do tych 
naszych Zdrojowisk, o których się podobne skargi pojawiały. 
Nie chcemy jednak w te wszystkie skargi w całości wierzyć 
choć może są one większe w rzeczywistości od braków wyt­
kniętych.

W Ź -g ies to w ie  otwarto w przeszłym tygodniu nowe 
łazienki mineralne. Uskarżają się tu goście kąpielowi na 
brak fortepianu na miejscu—a rzecz taka, spodziewamy się, 
samaby się opłaciła w kilku latach. Chcąc dać koncert 
w Żegiestowie, trzeba fortepian sprowadzać. Spodziewać się 
należy, iź Zarząd zdrojowy zaradzi temu brakowi, lecz w ta­
kim razie, trzebaby znów o tem pamiętać, aby fortepian był 
zajęty i usprawiedliwić tę potrzebę.

W parku kryn ickim , tej prawdziwej i rzadkiej ozdobie 
Zakładu, należałoby koniecznie chociaż korzenie drzew, wy­
chodzące na ścieżki, powycinać. Piszący te słowa, sam tego 
doświadczył, iź te korzenie są wcale nie potrzebne, gdyż
przyczyniają się do tego, źe idąc z góry, można wprawdzie
być z powodu tych korzeni prędzej na dole, jak sobie tego
idący życzy, ale z podbitym okiem lub podrapanym nosem.

Park jest piękny, ale należy więcej dbać o niego. Szczęśli­
wym jest pomysł, ulokowania w parku muzyki zdrojowej 
podczas upałów. Tam jest cień i chłód przyjemny, a mu­
zyka wydaje się wcale dobrze. Pamiętajmy o parku, bo to 
prawdziwa ozdoba Krynicy!...

Z  Zakopansgo donoszą nam, iż uskarżają się tam po­
wszechnie na brak dobrze wyszutrowanych ścieżek a zatem 
podczas deszczu błotnych, na brak oświetlenia dróg i ulic 
itd. Wydział gospodarczy powinienby tym brakom zaradzić, 
zwłaszcza z tego powodu, iź od gości bierze się podobno 
jakaś opłata na ten cel.

P. M aty lda  G rzybińska, założyła we Lwowie (ul. Gró­
decka 9.) fabrykę makaronu włoskiego i suchych wyrobów 
z ciasta. Mieliśmy sposobność oglądać te wyroby i próbo­
wać je. Są one bardzo ładne a co najważniejsza smaczne 
i zdrowe. Ponieważ nie wiele osób zna tę fabrykę krajową, 
przeto wspominamy o tem i polecamy szczególniej restaura- 
cyom naszych Zakładów kąpielowych te wyroby — które 
powinny znaleść jak największy odbyt, gdyż zasługują na to.

Do S zczaw nicy  od początku sezonu kąpielowego do 81 
lipca b. r. przybyło 1190 rodzin, złożonych z 1957 osób.

W spólne kąp iele  były dawniej często używane, a naj­
dłużej utrzymały się w Leuk, które tak opisuje Meyer- 
Ahrens: „Bardzo zabawny jest widok takiej wspólnej kąpieli. 
Proszę sobie wyobrazić dużą przestrzeń, w której w kilku 
stawkach widzi się postacie w ciemnych wełnianych pła­
szczach tak głęboko w wodzie zanurzone, źe tylko głowa 
wystaje. Te postacie są bardzo różnorodne. Tutaj znajduje 
się piękny starzec ze śnieżnym włosem a z zdrowem obli­
czem i białą brodą, który wygląda, jakby pragnął najlepiej 
się przedstawić. Tam jest zdrowy silny mężczyzna, który 
najstaranniej przystroił jedyną widoczną część swojego ciała. 
Otwierają się matę drzwiczki i wychodzi wystrojona starsza 
dama poważnie i cicho dąży do basenu, aby zająć miejsce 
pomiędzy wesoło żartujące, śpiewające i głośno śmiejące się 
towarzyszki. Bywa tu chwilami tak gwarno, źe wchodzący 
łatwo może przypuszczać, iź on jest przedmiotem żartów, iź 
w nim znaleziono co śmiesznego. W koło tych wesołych, 
czarnych postaci pływają lekkie deski, na których znajdują 
się różne przybory kąpielowe, a także domino do gry i prze­
kąski. W  niektórych basenach znajdują się pływające małe 
wysepki pięknie przybrane drzewkami i kwiatami. 8.

SPRAWOZDANIE.

Dnia 22. b. m. odbył się w Czytelni zakładowej odczyt 
pani A d e l i  M a l e w i c z  poprzedzony i zakończony produk-
cyami tutejszej orkiestry i deklamacyą panny P y s z  nile, biorącej
w tym wieczorku łaskawy współudział.

Ze sprzedaży biletów i łaskawych naddatków wpłynęło 
78 złr. 80 ct.

Z tego pani Adela Malewicz dwie trzecie części 52 złr. 
56 ct. ofiarowała na kościół Krynicki.

W ydatki wynosiły: za orkiestrę 20 złr. —  ct.
Za światło i urządzenie sali . 6 złr. 65 ct.
Odbierającemu bilety . . .  1 złr. 50 ct.

Razem 28 złr. 15 ct.
Zaczem na kościół wpłynęło . 24 złr. 41 ct.
Słownie Dwadzieścia cztery złr. 41 ct. w. a.
Krynica, dnia 26. Lipca 1887.

Ks. Wolski 
Ks. Koszewski.

Powyższe dwadzieścia cztery złr. 41 ct. w. a. Komitet 
budowy kościoła w Krynicy otrzymał, za który dar p. Adeli 
Malewicz winne podziękowanie składa.

Krynica, dnia 28 lipca 1887.
Za Przewodniczącego 

c. k. zarządca 
Z y g m u n t  Sokołowski.
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Sprawozdanie kasowe
z  balu urządzonego na cele dobroczynne, w sali teatralnej 

iv dniu 1. sierpnia 1887.

D o c h ó d :
1) Ze sprzedaży biletów wstępu i lóż. . 283 złr. 50 ct.
2) Naddatki i bukiety . > . 3 4  złr. 10 ct.
3) Ze składki na rzecz balu w Żegiestowie . 12 złr. — ct.

1) Orkiestra
2) Ogrodnik
3) Maszyniści „
4) Piecliór „
5) Lech „
6) Afiszer „
7) 12 świec „
8 ) 15 funtów świec „
9) Jules „

10) M iler „
11) Starzewski „
12) Podanie do zarządu „
13) Garderobianej
14) Posełki

Ogółem 
E o z  c h ó d : 

jak  kw it Nr.

329 złr 60 ct.

1 . 60 złr. — ct.
2 . 10 77 — 77
3. 8 — 77
4. 62 71 — 77
5. 3 77 20 n
6. 1 77 50 77
n  « . 1 77 — 77
8. 7 77 50 77

10. — 77 76 77

11 . 77 75 77

12. 4 77 — 77

13. 2 77 52 V
3 77 — 77

1 75 60 n _
łem 165 złr. 83 ct.

Z e s t a w i e n i e :
1) Dochód
2) Rozchód

329 złr. 60 ct. 
165 złr. 83 ct.

Pozostaje czysty dochód 163 złr. 77 ct.
W  Krynicy, dnia 4. sierpnia 1887.

Czesław Waligórski.

Wiadomości urzędowe Zarządów Zdrojowisk
K r y n ic a .
Upł atv zdrojowe wynoszą na eały  sezon od osoby: Taksa kura­

cyjne I. ki 3  złr. — za m uzykę 3 z łr .— Taksa kuracyjna II. ki. 1 złr. 
50 ct.— za muzykę 1 złr. 50 ct. — Dzieci gości zdrojowych do lat 10, 
służba gości i ubodzy są od opłat zdrojowych uwolnieni.

Stali lekarze zdrojowi: Dr. J. B l a t e i s ,  ordynuje „pod Jeleniem 11. 
Dr. C h w i s t e k ,  ordynuje „pod trzema różami" — Dr. H. E b e r s ,  or­
dynuje w Zakładzie hw|ropatycznym . — Dr.  A.  L o r e n t s k i ,  ordyn. 
„pod Kosynierem". — Doc. Dr. A. M a r s ,  ord. „pud Domkiem szwaj­
carskim".— Dr. B. S k ó r c z e w s k i ,  ord. w „W itołdówca".—Dr. T y t u s  
S z c z e p a ń s k i  ord. „pod Krakusem".

Apteka: W  domu „pod Krakusem"
Zarząd zdrojowy: w łazienkach głównych.
Czytelnia gazet 'w sali łazienek m ineralnych: abonament od 

osoby na sezon 1 złr.
I. Wypożyczalnia książek w łazienkach mineralnych, ma dzieła 

w języku: polskim, francuskim, niemieckim i angielskim . Opłata m ie­
sięczna od biorących 1 dzieło 1 z łr .—dwa dzieła 2 złr.—K aucya 5 złr.

II. Wypożyczalnia książek w „W illi Ułana", ma dzieła przeważ­
nie w języku polskim. Opłata m iesięczna od biorących jedno dzieło 80 
e t.—dwa dzieła 1 złr. 60 ct.— K aucya 3 złr. W ym iana książek od go­
dziny 8 do 12 przed południem.

Fortepiany do wynajęcia na godziny są: w Aptece, w „W illi 
Ułana", „pod Barankiem", pod Góralem", i w hotelu W arszawskim.

Ceny pomieszkań w domach rządowych lub prywatnych są : od 
20 ct. do 2 złr. dziennie za pokój. Ceny stósują się do położenia, urzą­

dzenia mieszkania, i pory sezonowej. Najdogodniej wybrać mieszkanie 
za przybyciem  do Krynicy, co wielka ilość mieszkań ułatwia.

Restauracye i kawiarnie: W hotelu W arszawskim—w hotelu Kra­
kowskim (dla Hydropatów) — „pod Turkiem" (izraelicka) — w „W illi 
Ułana"— „pod Sobieskim "— „pod Dębem" — „pod Barankiem" — „pod 
trzema Koronami" (izraelicka) — „pod trzema Różami" — i „pod Gołę­
biami" (izraelicka).

Powozy, fiakry i wózki góralskie przy dworcu koleji w Muszynie 
Cena po 1 złr. 50 ct. do 5 złr.

Ceny teąpiel:
I .  W  g m a c h u  ła z ie n n y m  g łó w n y m  
K ąpiel mineralna wanienna metodą Schwar- 

tza ogrzewana dla dorosłych KI. I.
„ „ „ „ „ II.

Kąpiel dziecięca obok kąpieli dla doro
s ł y c h ...................................................

K ąpiel mineralna nasiadowa
„ „ natryskowa ogólna

K ąpiel parowa (łaźnia słowiańska) .
I I ,  W  c h o d n ik u  k r y ty m .  

K ąpiel gazowa z kwasu węglowego
I I I .  W  ła z ie n k a c h  b o ro w in o w y ch  

K ąpiel żelazna borowinowa KI. I.
„  D.

Okład borowinowy 
K ąpiel zwyczajna

dla dzieci 
na nogi 
na lęce

’ KI. ’ I. 
„ II.
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złr. ct. złr. ct. złr. ct.

90 90 _ 60
— 70 — 50 — 47

_ 35 _ 30 _ 24
— 20 _ 20 — 14— 80 _ 60 — 04
— 70 — 70 — 47

— 50 — 50 — -

1 60 1 60 1 07
i 30 1 10 — 87

10 _ 70 — 54_ — — 30 — 30
— — — 20 — 20

_ 50 _ 50 34
— 35 — 35 — 24

— 15 — 15 10

_ 10 _ 10 10
— 10 — 10 — 10

6 6 6

I V .  K ą p ie le  rzeczne.
W  zbiorniku lub natryskowe.

V. D o d a tk i  do  k ą p ie l.
2 litry odwaru igliw iowego  
Za użycie prześcieradła kąpielowego  
„ „ ręcznika . . . .

C eny k ą p ie l  w  m a ju ,  czerw cu  i  w r ze śn iu  są  zn iżo n e
1 p o d a n e  p o w y że j .

Cennik c. k. Zakładu hydropatycznego. 1. K ą p ie le :  A) B ilet na
kompletno procedury hydrop. przez cały dzień, t. j. rano, przed i po 
południu używać się mające, na 7 dni, dziennip. po 754:nt. kosztuje 
5 złr. 25 ct.—Ten sam bilet, na 6 dni po 75 ct, dzienmó',«4 z łr .*50 c t’ 
B) B ilet na kom pletne procedury t. j. na używanie procedur hydrop. 
przez pół dnia, a względnie rano i przed południem na 7 dni po 50 ct. 
dziennie, kosztuje 3 złr. 50 cnt. — Ten sam bilet na 6 dni po 50 cnt. 
dziennie 3 złr. — C) B ilet na jednorazowe użycie procedury bydrop. 
w jednym  dniu 30 cnt W łaslie io l takiego biletu ma prawo użycia j e ­
dnej z następujących procedur raz na dzień, a m ianow icie: całej ką­
pieli, pół kąpieli, kąpieli basenowej, nasiadowej, natryskowej, opako­
wania lub nacierania. — D ie lizn a :  za 1 prześcieradło 10 ct., za I rę­
cznik 6 ct., za 1 koc wełniany 20 ct.

U W A G A : Ceny procedur hydr. są w czasie od 15 maja do 14 
czerwca włącznie i od 1 trześn ia  do końca sezonu o '/3 zniżone. O bi­
le ty  na procedury i bieliznę zgłaszać się należy do kasy w Zakładzie 
hydr. — Każdemu Gościowi bez różnicy przysłużą za okazaniem biletu  
w godz. kąpielowych, tj. od 6 zrana do 2 po południu, tudzież od godz.
2 do- 4 wieczór, bezwarunkowo wolny wstęp do Zakładu hydr., a służba 
zakładowa obowiązaną jest każdego Gościa bez różnicy obsłużyć 
w miarę żądania tegoż, w tym  porządku, w którym się do zużytko­
wania procedur zgłosił.

N a stę p n y  n u m e r  „ K r y n ic y 44 w y jd z ie  19  s ie r p n ia .

IX. Lista gości zdrojowych w  K R Y N I C Y  przybyłych od 31 lipca do 7 sierpnia 1887.

L. P. I m ię , n a z w is k o  i  g o d n o ść Skąd przybywa Pomieszkanie Il.osób

1289 Topolnicka Magdalena, modniarka z pomocnicą ze Lwowa pod Trąbką 2
1290 Kohn Ernestyna, obywatelka z Kesmarku pod Pagatem 1
1291 Propper Amalia, obywatelka 77 77 1
1292 Lachs Julius, budowniczy z familią z Miskolca pod Orłem 0
1293 Jakubowski Hipolit, doktor medycyny z familią z Królestwa polskiego pod Zamkiem 3
1294 Kossobudzki Emilian, obywatel ziemski z córką pod Kurkiem strzelec. 2
1295 Rubinstein Leon, prywatny z Wiednia pod Zamkiem 1



K R Y N I C A .

L. p.
1

I m i ę ,  n a z w i s k o  i  g o d n o ś ć Skąd przybywa Pom ieszkanie Il.osób

1296 D w orzański Ja n , profesor gimnazjalny z Nowego Sącza
;

pod Kurkiem strzelec. 1
1297 Fenichel G itte l, prywatna z Zbylitowskiej góry u L. Braunfelda 1
1298 Przybylsk i Zygm unt, literat z W arszawy pod Matką Boską 1
1299 B ałucka Eufem ia, żona literata z dziećmi z Krakowa pod Pogonią
1300 Śliw ińska Józefa , żona obywatela i n v „ 1
1301 H orow itz Salka, żona kupca z Piotrkowa pod Lipami 1
1302 Eibeuszitz E s te ra , żona kupca ” . ” r 11 ł
1303 Sw iderski Józef, c. k. sierżant z Serajewa pod 3 Różami 1
1304 P aąu e t Adolf, urzędnik pocztowy z córką i sługą z Ułankowio pod Gwiazdą
1305 K ainatow a Eelicya, nauczycielka z Przemyśla f 77 1
1306 Janow iczow a Hermina, nauczycielka z Tarnopola 77 77 1
1307 K s. P ab jan  Józef, proboszcz z Bolesławia pod Kurkiem strzelec. 1
1308 H unczew ski Longin, nadrądca skarbowy z Sambora pod Koroną nr. 1 1
1309 Schulc Eelicya, wł. realności z córką z Czerniowiec w W illi tatrzańskiej
1310 A leksandrow icz Adolf, notaryusz z Warszawy w willi Bronisławy 1
1311 GoldfuSS A ugust, murarz z Wiednia u Malarza 1
1312 Schm idt H enryk , ■ „ . . . 77 77 71 1
1313 Doboszyński Adam, doktor praw . . . z Kiakowa pod Białą różą 1
1314 K s. Sanguszko H elena, wł. dóbr. ze sługą 

K ostrow icki S tanisław , obywatel
z Tarnowa w Hotelu warszawskim

1315 z Petersburga 17 77 77 1
1316 M ierczyński K aźm ierz, urzędnik banku ze żoną z Warszawy 33 31 rt
1317 Jasień sk a  Leokadya, córka obywatela . . . z Krakowa pod Lipami 1
1318 H orow itz H enryka, żona urzędnika z Warszawy pod Gwiazdą 1
1319 Taraszew icz Tadeusz, oficyalista prywatny ” 71 w Alfredówce 1
1320 B uchbinder Szymon, artysta malarz . . . z Monachium (Bawar.) w Willi tatrzańskiej 1
1321 Berson A rtu r, obywatel V . » 37 11 1
1322 Jaw o rsk i W ładysław , obywatel z Bisówki (Wołyń) pod Kurkiem strzelec. 1
1323 Zakrzew ski Janusz , wł. dóbr z Osieka (Poznańsk.) pod Rybą 1
1324 D r. M endrechowicz Leon, adwokat z Przemyśla pod Pagatem 1
1325 Berdalew icz J a n , poczmistrz z córką z Krakowca pod Krukiem
1326 Popiel Ju lia , żona aptekarza z Kielc pod Góralem 1
1327 Eronkow ska A ntonina, żona rotmistrza z Pińczowa (g. Kaliska) 1’ 37 1
1328 P e tro ff Olga, wdowa po naczelniku z Pułtuska (g. Łomżyń.) r> ii 1
1329 Orżakiew iczow a M arya, żona notaryusza z Bopczyc w Alfredówce ] 1
1330 Chrząszczewska H elena, żona kon isarza r ” >■ 7, 1
1331 Boscow itz Józef, optyk z Krakowa pod W isłą 1
1332 Św iętosław ska Saturnina, obywatelka ziemska z Warszawy w W illi tatrzańskiej j 1
1333 K orakow ska W anda, obywatelka ziemska n ii 71 37 1
1334 Szleicher Dyne, wyrobnica z Załaszyc u Bodnera 1
1335 Zam ojra Chaje, „ . . . P 31 77 »7 1
1336 A dter Perl, „ r i i ' 77 77 1
1337 B edner B ruche, wyrobnica z  Wiśnicza 77 _ 77 1
1338 H orn  H encze, krawcowa z Leżajska u Keila 1
1339 Eriem an G ustaw , artysta . z Warszawy pod Kurkiem strzelec. 1
1340 Św ięcicki W itold, porucznik ze Lwowa pod Zamkiem 1
1341 Iz le r Bine, prywatna z Radomyśla u Brauna 1
1342 M ajew ski E razm , współwłaś. laborat. chemicz. z W arszawy pod 3. Różami 1
1343 M achalska A ldona, obywatelka z Odessy w Alfredówce 1
1344 Sedlaczek A nastazya, obywatelka 11 31 31 11 1
1345 G eldw erth  Józef, kupiec z Krakowa pod Turkiem 1
1346 P ach te r  H inda, żona kramarza 

G eldw erth  Schifre, żona kramarza
z Sosnowic (Król. poi.) pod Łabędziem 1

1347 z Bochni 77 77 1
1348 Schw eizer Chaje, żona czapnika z Sosnowic (Król. poi.) 11 11 1
1349 Q uadrat Cliane, żona handlarza z Bochni n t » 1
1350 M ałuja A dela, obywatelka z Podola rosyjskiego pod Białą różą 1
1351 Agopsowiczowa Sabina, żona dzierżawcy dóbr z Chomiakówki pod Gwiazdą 1
1352 E laum haft A nna, żona kupca . . z Krakowa pod 3 Koronami 1
1353 Euchs E tte l, żona kupca ze Lwowa 77 77 1
1354 Jakubow sk i Maciej Leon, doktor med. prof. uniwer. Jagieł. z Krakowa w Witoldówce 1
1355 Zipkeu Bosa, prywatna z matką z Mińska (g. Mińska) pod Tygrysem
1356 Liebe E lias, żona piekarza z córkami z Krakowa 77 77

1357 K ro p f Plonora, żona buchaltera z Tarnowa w Alfredówce 1
1358 W einer Bóźa, żona kupca z Sanoka pod Opatrznością 1
1359 E ry ling  N atalia, obywatelka z bratem ze Lwowa pod Litwinką
1360 A bczyński Ja n , adwokat ze żoną z W arszawy w Hotelu warszawskim
1361' Gold Taube, wyrobnica z Liska u Schachtera 1
1362 Liepszitz A lte , wyrobnica z synem 

Birnbaum  M anele, kupcowa ze sługą
z Wielopola 77 77

1363 z W arszawy u Sary Braun
1364 D ąm bska Jadw iga , wł. dóbr z Turzepola pod 3 Różami 1
1365 M ajeranow ska A ntonina, uczennica konser. w i e d e ń s k i e g o n n h  77 1
1366 Bossm ann H elena, wdowa po radcy stanu z W arszawy pod Zieloną górą 1
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I m ię , n a z w is k o  i  g o d n o ść Skąd przybywa Pomieszkanie Il.osób

W hite  Joanna, wdowa po radcy stanu z siostrzenicą z W arszawy pod Zieloną górą 2
W olska H elena, wł. dóbr z córką z Sienniowa pod WTisłą 2
M iarczanka A nna, nauczycielka z Kobylan w Witoldówce 1
Sokołowski A lfred, doktor medycyny z Warszaw}' 11 V 1
Chmielowski P io tr, redaktor » 11 VI V 1
Prokesch  W ładysław , doktor praw z Krakowa n ji 1
F isch er Em ilia, żona dyrektora dóbr . . . z Solya (W ęgry) n j’ 1
M ichnowicz W ładysław , c. k. kontrolor podatkowy z familią z Gorlic u Figla 3
A rkuszew ska Joanna, obywatelka z córką z Królestwa polskiego pod 3 Różami 2
K ohn Leopold, student chemii z Zurychu 11 11 1
K o ta rsk a  H elena, obywatelka ze służbą 
Kaszowski E dw ard, urzędnik z familią

z Brzysk w Hotelu warszawskim 3
z Słopnicy (Kr. poi.) pod Góralem 4

H erm anow icz Ju lian , c. k. adjunkt sąd. z Bursztyna » '1 1
W dow iszew ski Jan , architekt i prof. muz. tochn. z żoną z Krakowa ii ii 2
A m irowicz A lbin, aptekarz z familią ze Stanisławowa ii ii 4
P arzelska  Joanna, wdowa po prezesie prok. Kr. poi. z Warszawy pod Pagatem 1
K ołakow ski Bolesław, radca prokur, z córkami 1) II 3
K aszkę K lem entyna, żona zarządcy dóbr z kuzynką z Ostrowa (Litwa) pod Lipami 2
H r. G rabow ska K am illa, wł. dóbr z córką z Warszawy w Willi tatrzańskiej 2
P ren k e l Leib, kupiec z Ba wy ruskiej u Vogla 1
G ertn e r Izak, prywatny z Pińczowa 11 11 1
B rygiew icz Ju lian , inżynier z familią z Kizieł (Rosya) pod W isłą 4
Giinzberg Boas, obywatel z córkami sługą z Krakowa pod Lwem 4
Schalit A nna, żoria kupca z dziećmi i guwern. z Tarnopola w willi Bronisławy 4
M ischel E rnestyna, żona golarza z Drohobycza w Alfredówce 1
Zorn L aura, handl. drzewem . . . ze Stryja 11 )) 1
K ossberger F re ide , handl. drzewem r  n 11 11 ]
Janczew ski W ik to r adwokat z familią z Rosyi w Witoldówce
W ysocki Józef, inżynier kol. ze Lwowa pod Orłem 1
Schwanenfeld Leon, budowniczy z Adolfem Szudmak z Tarnowa pod Krukiem o
A rtw iń sk a  H elena, wł. dóbr z córką i sługą z Kliszowa pod Cisem
B raniew ska A ntonina, żona nadleśn. z kuzynką 
D onnersberg Jan , aptekarz ze żoną .

ze Lwowa pod Trąbką nr. 12 o
z Winnik pod 3 Różami o

Sztorc Stanisław , obywatel ziemski z Owadowa (p. Radom.) » Tl 1
Ju rk o w sk i Ludosław , notaryusz . . . z Królestwa polskiego 11 1
Szym usik M arya, żona inspek. podat. z Sokala pod Kurkiem strzelec. 1
D zięgielowski A rtu r, student gimnaz. z Krakowa pod Litwinką 1
Jurk iew icz B erta , prywatna z córką ze Lwowa pod Rybą 1
Z aliszew ska Ludw ika, obyw. ziemska z córką z Pieryszewa (g. War.) 11 ” o
K leinm ann Aron, kupiec z Warszawy pod Góralem i
F ab rik an t H elena, żona kramarza z Krześpola (g. Lubel.) pod 3 Koronami l
G oldhart Luizę, córka obywatela z Brodów U T i
D ickm an M ałke, szynkarka z WTełdzierza pod Łabędziem 1
E ngel Józef, kupiec z Tarnowa 11 11 l
K upferberg  L aura, żona kupca z Drohobycza pod Koleją l
K eices J e t t i ,  żona kupca 11 II 11 H i
S chattner K yfke, żona kupca z Peczyniżyn T ♦* 1
Smoleniec Leon, fabrykant cukru z Guzowa (Kr. poi.) pod W isłą l
Sidorowicz A ntoni, aptekarz z Kołomyi 11 Tl l
K aufm an D aw id Luzie, kupiec z Warszawy pod Białą różą i
G olińska Ewelina, żona urzędnika kol. . . . ze Stanisławowa pod Jarząbkiem i
Dr. Chajes Adolf, adwokat z Podgórza pod Koroną nr. 7 1
K uszczyńska Ju lia , żona maszynisty kol. z Rzeszowa pod Pagatem 1
P erlm an Kóźa, żona piwowara z Kamionki strumił. n n i
Isoża Kozalia, żona kupca z Rosyi pod Lwem i
Soroka Ew a, obywatelka 11 11 » n i
Seidler M arya, żona prof. ze siostrą ze Stanisławowa 11 1'

o
O sadzińska M arya, żona sędziego z Łańcuta w Łazienkach nr. 12 1
L aguna Teofil, obywatel z W arszawy pod 3 Różami 1
Znam irow ska H elena, żona obywatela ziemskiego ze sługą . z Krakowa 11 11

o
Swidowa H elena, żona doktora med. z Wilna pod Złotą bramą 1
K s. Cyankiewicz Józef, proboszcz . . z Krzeszowa pod Krakusem 1
Cyankiewicz Paw eł, nauczyciel . . . z Zembrzyc a n 1
Bądzkiewicz Antoni, profesor . . . z W arszawy w Alfredówce 1
Sabieńska Jadw iga, żona inżyniera ze sługą z Liman owy pod Pagatem o
Sienkiewicz M arya, żona urzędnika . . z W arszawy a u i
D utkiew icz Celina, nauczycielka 11 n w Alfredówce 1
K achnow ska Bronisława, nauczycielka 11 T » 1) l
Salz L o tti, żona kupca z Tarnowa pod Opatrznością 1
D ziew anow ski H ilary , obywatel z żoną z W arszawy pod Złotą Bramą 2
W łoszyuski Ferdynand, urzędnik magistr. ze Lwowa pod W ęgierską Koroną 1
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1438 Kempiński Henryk, syn obywatela z W arszawy pod Zamkiem 1
1439 Korpus Fryderyka, żona buchaltera ze Lwowa pod 3 Koronami 1
1440 Schwarzstein Emma, żona kupca 

Finkelkraut Teofila, żona kupca
z Warszawy7 77 77 1

1441 n r 77 U 1
1442 Schmierer Lea, żona kramarza ze Zbaraża 1
1443 Owezarkiewicz Antonina, nauczycielka z Krakowa pod Wisłą 1
1444 Dobrzański Mieczysław, urzędnik z córką z W arszawy w hotelu Warszawskim o
1445 Wietrzykowska Henryka, obywatelka ze siostrą z Brzezia (Kr. poi.) * 71 2
14 46 Kalinowski Stefan, radca dworu z W arszawy pod Zamkiem 1
1447 Kugel Julia, żraa kupca z dziećmi z Rzeszowa pod Morskiem Okiem 3
1448 Ileinberg Perl Leie, kupcowa z kórką z Drohobycza pod Łososiem 2
1449 Ertłiel Rebeka, żona wyrobnika 11 !' 77 77 1
1450 Landesmann Sare, żona wyrobnika r » 1
1451 Dworak Jan, kupiec z Wadowic pod Lwem 1
1452 Kiesel Jan, c. k. poborca podat. . n ” 1* ■ 1' 1
1453 G rtinberg  Róża, kupcowa z Podgórza w willi Ułana 1
1454 Griffel Sali, kupcowa z Krakowa 77 17 1
1455 Sonnenberg Tekla, żona wł. dóbr ziemsk. z córkami i boną. z Kijan (Król. poi.) pod W ęgierską koroną 4
1456 Eriedel Antoni, inspektor od asekurac. z Biały pod jGisem 1
1457 Czarkowska Olimpia, żona oficera odstawnego z Podola rosyjskiego pod W ęgierską koroną 1
1458 Przesmycka Anna, córka radcy sądu kraj. wyż. z Krakowa pod 3 Różami 1
1459 Dr. Lewicki Witold, współpracownik gazety lwowskiej ze Lwowa 7? 77 1
1460 Sulimierska Konstancya, obywatelka z Czarnostowa (g.Łom.) r> 77 1
1461 Wierzchlejska Sylwina, żona urzędnika z W arszawy 7? 77 1
1462 Pieńczykowski Waleryan, słuchacz praw z Wiednia »7 75 1 ‘
1463 Kucharska Józefa, żona restauratora z Krakowa w willi Bronisławy7 1
1464 Fedorowicz Julia, obywatelka z familią . z Tarnopola pod Cisem 3

Razem rodzin 176 osób 248
Oprócz powyżej wyszczególnionych przybyło niekarujących się rodzin 3 osób 4

Suma poprzedniej listy rodzin 1559 osób 2421
Ogólna ilość od 15 m aja  do 7 sierpnia 1887 rodzin 1738 osób 2 6 7 3

VIII. Lista gości zdrojowych w  I W O N I C Z U  przybyłych od 2 6  lipca do 6 sierpnia 1887.

L. p. I m ię , n a z w is k o  i  g o d n o ść Skąd przybywa
1

PcmiesHanie Il.osób

510 Chwalibóg Marya, do towarzystwa z Woszczeńca pod Pogor.ią 3, 4 i
511 Majewski Leon, fotograf z 2ma pomocnikami z Tarnowa w Zakładzie fotograf. 3
512 Kamil Dwojre, żona handlarza zbożem z Kossowa na wsi 1
513 Birnerowa MaryS obywatelka . . . z Poznania w Hotelu 22 1
514 Flecker julius, kupiec z żoną, 2ma córkami, synem i sługą. ze Lwowa w Starej poczcie 1, 5 6
515 Ks. Piątkowski Marceli, proboszcz z Karolem Schindlerem, sekret.. z Oleska n ii 3. 4 2
516 Sokolnicki Anastazy, obywatel z Wielkiej woli (K. p.) w Bazarze 61, 62 1
517 Cyrański Tomasz, sędzia śledczy z żoną, synem, córką i sługą . z Sieradza (Kr. poi.) w Hotelu mnr. 19, 20 5
518 Barmasser Esriel, faktor ze Lwowa w Perłowy7m 21 1
519 Molier Betti, restauratorka 77 77 w  Antoniówce 1
520 Mostel Majer, syn handlarza z Strzelisk w Perłowym 32 1
521 Goldenberg Jente, handlarka . . . z Ilubia w Perłowym 2 1
522 Kopiel Herman, syn kupca z bratem i sługą 

Kreutzer Dawid, handlarz z synem
ze Lwowa u Zychiewicza 3

523 z Uh nowa w Perłowym 20 2
524 Chuwen Leon, komisjoner ze Lwowa u Murmana 1
525 Kruszyński Ignacy, wł. kamienicy 77  77 pod Skałą 3 1
526 Fiscli Joanna, żona muzyrkanta z Tarnowa w Zielonym 1
527 Wassermann Izaak, kupiec z synem z Jarosławia w Antoniówce o
528 Dziurzy liski Stanisław, student gimnaz. z Leżajska u Murmana 1
529 Jaraczewska Helena, obywatelka z córką z Jaworowa (Ks. poz.) pod Krakowiakiem 6, 7 2
530 Dam Rachel, handlarka z córką z Nawaryi w Perłowym 14 2
531 Teitelbaum Loise, żona kupca z córką . . . z Kołaczyc w Zielonym 7 2
532 Rohn Ignacy, inżynier z Warszawy7 w Bazarze 2, 3 1
533 Mantel Rachel, kupcowa z synem z Kałusza w Domu białym 2
534 Rosenbaum Debora, kupcowa z Bolechowa » >• 1
535 Klauser Liebe, handlarka z synem z Dąbrowy u Sz. Wilusza 2
536 Kornmekl Blume, handlarka z siostrzenicą z Tarnowa na Wsi 0
537 Track Helena, córka kapitana . . . ze Lwowa 7? » 1
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Św iejkow ski Stanisław , porucznik 3go putku ułanów z Sędziszowa w Bazarze 79 1
K o ste r  Zofia, obywatelka ziemska z synem i sługą z W arszawy w starym Pałacu 24 3
A dler Sara, handlarka z Bolechowa w Domu białym 1
Szklarska A nna, żona siodlarza z córką i sługą 
B echer Samuel, syn kupca z sługą

z Krakowa w Bazarze 87 3
z Drohobycza u Sz. Wilusza 2

K uszak  W ojciech, syn rolnika z Harty w Bazarze 1
N agelstein  Rozalia, prywatua z córką i służącą z Jarosławia w Starym pałacu 11 3
M unzer Schera, żona dozorcy z synem z Przemyśla na W si 2
R yży A nna, żona komisarza sądowego z córką z Lublina pcd Skałą 12 2
H irschfeld  R ebeka, żona dzierżawcy z córką z Obszy (Kr. poi.) w  Perłowym ow
A lte r  Jo se l, kupiec, 
K atz  K oppel, pisarz

z Dziurowa ji u 31 1
ze Lwowa u I. Kielara 1

Schifter B eri, kupiec z Czerniowiec w Zielonym 19 1
D r. Ćw ikliński Ludw ik, prof. uniwer. z żoną, córką i sługą ze Lwowa w Starym Pałacu 16, 17 4
Schonfeld Em il, inżynier z Warszawy w Hotelu 23 1
S krzyńska Celina, wł. dóbr z synem i służbą z Bachorza w Belwederze 10, 11, 14 5
Tylko A ntonina, żona inżyniera z Drohobycza pod Góralem 13 1
Balsam  H enie, handlarka z 2ma córkami 
B ick H erm an, kupiec

z Mielca n Ch. Thiera 3
ze Lwowa w Antoniówce 1

B erg traum  R eisl, handlarka z synem i córką z Przemyśla n " 3
W einreb D w ojra, handlarka z synem z Borysławia w Perłowym 22 2
Dym Feige, kupcowa z córką z Przemyśla n n 3 2
H r. Ledóchow ski-H alka M ieczysław, obywatel ziemski z Królestwa polskiego w Bazarze 46, 47 1
Roses H elena, kupcowa z synem ze Lwowa w Perłowym 5 2
R echen A m alia, wł. pralni . . . n rt w Antoniówce 1
P e re tz  N e tti, kupcowa z Zamościa pod Skałą 26 1
B rand M irel, córka kupca z Tarnowa na Wsi 1
P ad lew ska M aryn, wł. ziemska z 3-ma córkami i służącą z Zadarowa w Bazarze 64, 65 5
W ittm ann  Czeitel, żona stolarza z córką ze Lwowa w Antoniówce 2
M enkes Taube, kupcowa z synem i sługą z Tarnopola pod Orłem 6 3
K atz  Simon, kupiec z Tarnowa u H. Seilera 1
Strogoń M ikołaj, c. k. notaryusz z służącym z Rymanowa pod Skałą 10 2
Puzyna Józef, docent -wszechnicy lwowskiej z służącym ze Lwowa w Bazarze 19 2
Sołtykiewiczowa H onorata, żona inspektora kraj. z O lgą H anasie-

wiczówną siostrzenicą w » u M. Kielara 2
F isze r  Jan ina , żona aptekarza z sługą . . . z Krakowa w Starym pałacu 30 2
A lte r  Scheindla, handlarka z córką z Liska w Perłowym 3 2
Schw arz R achel, handlarka z synem 
Schliissel Beile, przekupka

z Borysławia » J1 » 2
z Maydanu n  n 1

W eingarten  L eda, kupcowa z córką z Rudek i, » . 6 2
W ikarsk i Leon, wł. dóbr ziem. z żoną, 3-ma córkami i sługą 
Gold Izydor, prawnik

z Bełżca pod Pogonią 1, 2 6
z Czerniowiec w Starej poczcie 1

K leszczyńska M arya, wdowa po obywatelu z synem z W arszawy w Bazarze 78 2
Szczułkon A leksandra, obywatelka 11 i pod Skalą 17 1
T haler Schaja, propinator z Głogowa w Zielonym 17 1
Rajchm an A leksandrow a, żona redaktora z synem, córką i boną z Warszawy w Bazarze 4
G-oldenberg Leon, kowal z Solki (Bukowiua) u Cybulskiego 1
Schloesser N atalia , wd. dóbr i fabryki z 3-ma synami, 2 córkami 

i towarzyszką (jrfinther . . . z Ozorkowa (Kr. poi.) poa Krakowiak. 11— 14 7
Z angen Leonora, kupcowa z Rozwadowa w Zielonym 1 1
R e if  Schol, syn faktora z bratem i sługą ze Lwowa w Perłowym 7 3
S zusterska T ekla, wł. dóbr z 3-ma wnuczkami z Odrowąża (Kr. poi.) w Belwederze 9 4
M atw iejczyk M aryanna, żona rolnika z Obłudny w Domu ubogich 1
Fróhlich Dawid, syn kupca z Kut w Perłowym 31 1
M ordern  Schaja, kupiec z żoną
W innicki Janusz-S tanisław , urzędnik warszaw, tow. ubezpieczeń

z M. Sziget (W ęgry) 7
i i  i i  1 2

z Warszawy w Bazarze 78 1
F k ste in  I t te ,  żona kupca z córką z Rzeszowa ■w Zielonym 2 2
Schneew eiss Ju lia , żona kupca i l 1
Samuel F ass, syn tandeciarza z Dukli w Perłowym 38 1
K osz A niela, żona kupca z matką Ciszewską W eroniką z Krakowa w Starym pałacu 23 2
F e lk e r R yfka, handlarka . . . z  Chodorowa u H. Seilera 1
T epe L iebe, handlarka z córką z Szczerca na W si 2
P ączek E lżb ieta , żona kupca z Radomyśla u leśniczego 1
K olber Cypra, kupcowa . z Dukli w Perłowym 26 1
Selzer Z irl, kupcowa z córką . . . 
K ie rn e r Sara, córka restauratora

ze Lwowa w Antoniówce 2
z Drohobycza w Perłowym 6 1

Bem owa A niela, wdowa po dzierżawcy z córką z Krakowa u Murmana 2
Ł ach e ta  Józef, przedsiębiorca z żoną, 2-ma córkami i M aryą F e ­

dorowską, kuzynka z Nadwórny pod Skałą 12 5
R eichstein  H enia, żona dzierżawcy propinacyi z córką z Brzeżan pod Górą 5 2
K lausner F igę, handlarka z córką z Mielca u Ch. Seilera 2
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L. p. im ię ,  n a z w is k o  i  g o d n o ść Skąd przybywa Pom ieszkanie Il.osób

606 Lustig Taube, żona restauratora z córką i sługą z Sanoka u I. Kielara 3
607 Pordes Hinke, żona tandeciarza z synem ze Lwowa u Ch. Seilera 2
608 Białobok Elżbieta, żona rolnika z córką z Gorlic w Domu ubogich 2
609 Veit lYLOldko, haudlarz z matką z hlowotańca w Perłowym 1 o
610 Kurzweil Josef, kupiec . . . ze Lwowa w Antoniówce 1
611 Łukasiewiczówna Stanisława, córka obywatela z Ludwiką Bilewicz

nauczycielką z Turki w Bazarze 78 2
612 Wisłocka Olimpia, obywatelka ziemska z 2-ma córkami i synem z Łapkowic (Podol.ro.) w Bazarze 82, 83 4
613 Tomasik Józef, akademik . z Szymbarku pod Jodłą 29 1
614 K s. Puzynina Karolina, wł. dóbr ziems. z córką i sługą z Narola w Bazarze 38, 39 3
615 Łącka Stanisława, żona obywatela ziems. z synem z Starostwa opocznego w Bazarze 61, 62 1

.Razem Drużyn 107 osób 2L0
Pozostało z I. II. III. IV. Y. VI. i VII. listy gości Drużyn 505 osób 1075

Razem Drużyn 612 osób 1285
S p r o s to w a n ie . W  VII. liście gości poz. 480 ma być: Z b ika lska  Wlarya, wdowa po adwokacie, z W itoldem  Krysztofow iczem ,

synem wł. dóbr ziem. na Bukowinie i B ron is ław ą Bogdanow iczówną, córką wł. dóbr w Kołomyjskim obwodzie.

VII. Lista gości zdrojowych ** Ż E G I E S T O W I E  przybyłych od 29  lipca do 5 sierpnia 1887.

L, p. I m ię , n a z w is k o  i  g o d n o ść Skąd przybywa Pom ieszkanie Il.osób

215 Marya Przezdziecka, obywatelka ziemska z Królestwa polskiego w Domu zdrojowym 1
216 Henryk Bosowski, ck. prokurator państwa z żoną, córką i niańką 

Aleksander Filippi Myszuga, artysta opery Warszawskiej
z Wadowic w Źegotce 4

217 z Warszawy w Karolówce 1
218 Teresa Gierlowiczowa, właścicielka ziemska z Janowa (Litwa) w Żegotce 1
219 Krechorowicz Rozalia i Sławińska Emilia n r 2
220 Sienkitwiczowa Zofia, żona inżyniera kolei Karola Ludwika ze Lwowa nad; Wodospadem 1
221 Kaczorowska Sydonia z córką Gustawą z Daszowa w Żegotce 2
222. Zajączkowski Władysław, kupiec z Krakowa 1? V 1
223 Feldman Marya z Tarnowa w Potoku 1
224 Gołembowski Adam, obywatel ziemski z żoną i sługą z Królestwa polskiego w Karolówce 3
225 Makarewicz Emilia, żona nadinżyniera kolei państ. z synem Juliuszem z Krakowa w Źegotce 2
2̂26 Lewicka Leontyna, artystka dram. z mężem i córką ze Sokala w Alojzowc-e 3

227 Ks. Petlewicz Jakób, przeor 0 0 . Dominikanów z Jarosławia w Hotelu 1
228 Aberdam Mendel, właściciel kantoru . z Tarnowa nad Wodospadem 1
229 Streich Henryka, kupcowa z Żółkwi w Domu zdrojowym 1
230 Zacharyasiewicz Stanisław, kandydat notaryalny z Nowego Sącza w  Karolówce ' 1
231 Erys Brandel z Jedlic.za w Potoku 1
232 Endt Frydrych, urzędnik kol. z żoną i dzieckiem ze Lwowa w Żegotce 3
233 Solecki Franciszek, naczelnik urzędu hipot. z córką Heleną Dozorców z Nowego Sącza nad Wodospadem 2
234 Megt Symy, żona faktora . . . z Tarnowa nad Potokiem 1
235 Dr. Maryański Aleksander, adwokat ze Lwowa w Domu zdrojowym 1
236 Kabat Włodzimierz, sekretarz Namiestnictwa ?> ?? ?? ” 1
237 Dunin, rozwódka . . .  

Krys Anna, właścicielka cukierni
z Królestwa polskiego ?? , n 1

238 z Krakowa w Źegotce 1
239 Schotzel Adela, córka radcy apelacyjnego ze Lwowa w Karolówce 1
240 Ks. Stachyrak Józef, przełożony Seminaryum z Przemyśla w Domu zdrojowym 1
241 Xźna Puzynina Helena, z córką z Gwożdźca w Karolówce 2
242 Dr. Piętak Leonard, profesor Uniwersytetu ze Lwowa w Źegotce 1
243 Horodyska Leonia, właścicielka dóbr ze sługą z Kołeńdzian w Domu zdrojowym 2
244 Dr. Bielski Józef, lekarz ze Lwowa nad Wodospadem 1
245 Fiszerowa Anna, żona komisarza magistratu

Fiszer Ksawery, komisarz magistratu . . .
n v w Źegotce 1

246 ?! !? )) n 1
247 Bartl Eugeniusz, uczeń 6 klasy gimn. z Sanoka ” n 1
248 Makarewicz Celina, obywatelka . . . z Brodów w Alojzówce 1
249 Rosenfeld Petronela, żona lekarza z córkami . . z W arszawy w Żegotce 3
250 Dr. Leo Artur, adwokat z Kiukowa j? n 1
251 Machayski Jan, obywatel . . . 

Dr. Zgorzalewicz Julian, profesor sem. żeńskiego z synem
ze Lwowa w Hotelu 1

252 z Krakowa w Domu zdrojowym 2
253 Dziewulski Aleksander, rejent z W arszawy n n n 1
254 Kędzierska Kamila, właścicielka dóbr z córką z Meryszczan » i? » 2

Razem rodzin . . . .  40 osób 59
Oprócz powyżej wyszczególnionych przybyło niekurujących się rodzin . 22 osób 37

____________ Razem  rodzin 6 2  osób 9 6
Suma poprzedniej listy rodzin 416 osób 691

Ogólna ilość od I c ze rw c a  do 5 s ierpn ia rodzin 4 7 8  osób 7 8 7
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Ignaey
FLANDORFFER

c. k. dostawca Dworu 
w Oedenburgu (W ę g rze c h )

p o le ca  swe-

wma kuracyjne, 
Gabinetowe, białe 
i ezerwone, Szan. 
G ośeiom  kąpielo­
wym i Turystom.

Do nabycia w więk­
szych handlach i 
stan racy ach.

re-
14 i.U-16)

ł>-P-

Biuro Nauczycielskie

Kraków ul. W iślna  1. 9.
P ow yższa firm a przy jm uje  zlecenia we 

w zględzie w yboru  odpow iednich Nauczycieli, 
Nauczycielek i Bon, tak  edukacyi krajow ej, 
j a k  i zagranicznej.

Z a pośrednictw em  tegoż B iu ra  są. rekom en­
dow ane i  polecaue te  ty lk o  N auczycielk i, k tóre 
po bliższym  zbadaniu  ich  usposobień m oral­
nych i w yegzam iuow aniu kw alifikacyi n auko­
wej przedstaw iają  zupełną gw aran cy ą  tych  
przym iotów , jak ie  są  zw ykle w ym agane od 
osób tego  pow ołania.

W szelk ie  porozum ienia się w tym  sensie, 
bądź przez korespondencyą, bądź osobiście, 
jak o  o parte  n a  pew nych podstaw ach, B iuro 
podpisanej g w aran tu je . N adto  nadm ienia, że 
g d y b y  s tro n y  in teresow ane, po zaw arciu umo­
wy, zm uszone by ły  w skutek  nieprzew idzianych 
okoliczności, w przeciągu pierw szych trzech  
m iesięcy zażądać zm iany  osoby, n a tenczas pod­
p isana zajm ie się niezwłocznie innym  wyborem  
nauczycie lk i, nie żądając  ju ż  ponow nej o p ła ­
ty  za takow ą czynność.

Tudzież polecane są W ychow aw czynie P o l­
ki in te llig en tn e , z F rób low ską m etodą, oraz 
na żądanie sprow adzane być m ogą B ony cu ­
dzoziem ki, F ran cu zk i i N iem ki.

11 (13-18) H ele n a  N ow o lecka .

Kto chce być wolnym od bolu zębów,
niech używa sławnej i prawdziwej 

c. k . n a d w o r n e g o  d e n ty s ty  Mn ■ --»  J P O I P ^ A

I M P  Anaterynowej wody do zębów i ust
(W iedeń  I .  B o g n erg a sse  N r . 2).

k tó ra  j e s t  znakomitym środkiem rad yk a ln ym , przeciw w szystk im  chorobom ust, zębów
i szyji, a w  połączeniu z

Dra Poppa roślinnym proszkiem do zębów, lub pastą do zębów
2 (13-18) u trzymuje zawsze zęby zdrowe i piękne.

D ra  PO PPA  m yd ło  ziołowe
jes t  najlepsze przeciw chorobom sk ó rn y m ; nadaje  się n a j le p ie j  do  k ą p ie l i  

i w tym  celu używ ane jes t z najlepszym skutk iem .
T e  specyalności są do nabycia w e wszystkich aptekach i składach perfum .

y
ZAKŁAD WYCHOWAWCZO^AUKOWY ZENSKI

y w r v w v v ^

s t ,  31. g* & i i  i s  m  f  |  i  ^
Kraków, plac Szczepański I. 3, I. piętro. j

Pow yższy zakład edukacyjny szczyci się już drugą generaoyą swych uczennic w Kra- 3  
kowie, co św iadczy o pom yślnych rezultatach tak pod względem dobrej organizaeyi nau- -< 
kowej tegoż instytutu, jako i o od powie dniom kierownictwie przełożonej. -%

Plan nauki według zakresu wyższego gimnazyum  rozłożony jest na klas 6 z doda- 3  
niem  dwuletniego kursu dla wszechstronnego wykształcenia uczennic, które zamierzają 3  
nawet obrać sobie zawód nauczycielski. 20 (7-12)

Nauki wykładane są przez profesorów gim nazyalnych z pomocą nauczycielek szkół j  
publicznych. 3

W ychowanie panien zostaje pod bozpośrednim kierunkiem przełożonej Zakładu obok -i 
nadzoru guwernantek cudzoziemek stale w pensyi mieszkających, dla ciągłej wprawy 
uczennic w obcych językach, mianowicie we francuskim i niemieckim; ■— angielski udzie- 3  
lany bywa na wyłączne żądanie rodziców. ^

UWAGA: Od 10 lipca do 15 sierpnia mam zam iar pozostać w Piszczanach na W ęgrzech, 
skąd strony interesowane otrzymają korespondencyjnie bliższe objaśnienie warunków wraz j  
z szczegółowym  programem pensyi. -rr »• -rr . 3K a r o l in a  K r y n ic k a . ą

~ \

Magazyn Mód
Aleksandry Zamoyskiej

w K r a k o w ie , Sukienn ice 1. 19 
poleca na sezon letn i

w ie lk i wybór K A P E LU S ZY  D AM ­
SKICH, piór strusich i fan tazy j­
nych, oraz KW IATÓW  PARYSKICH
po cenach  bardzo  p rzy stęp n y ch . 
M agazyn  p rzy jm uje  obsta lunk i

na SUKNIE DAMSKIE.
SZ N U R Ó W K I PARYSKIE w w iel­

kim w yborze. 12 12-17  
Modele paryskie.

MSMMĘMzWMi
N  A

IZ Ki E
*  P R O S Z K I  B U R Z Ą C E  *

wyrabiane przy pomocy Karlsbadzkich produk­
tów Źródlanych, reprezentują bogaty w kwas 
w ęglowy alkaliczno- m uriatyczny środek leczn i­
czy, którego użycie przy zboczeniach w tra 
wieniu, chorobach żołądka, jelit, wątroby i cier 
pień żółciowych, przy nadmierriem w ytw a­
rzaniu się kwasów i  tłuszczu, do kuracyi bywa­

ją  zalecane ogólnie przez lekarzy.

Najlepszy popierający środek 

przy użyciu vrófl mineralnych.
Przy uzupełniającej kuracyi najodpowiedniejszy. 

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h .  
Główna wysełka z apteki Łiippman- 

na w K arlsbadzie. 16 (9-14;
Skład w K rynicy: w aptece p. H. Nitri- 

bitta, i t. d
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Celem obsadzenia posady lekarza zdrojowego w c. k. Za­
kładzie zdrojowym w Krynicy rozpisuje się niniejszem konkurs.

Za wykonywanie czynności połączonych z tą posadą usta­
nowione jest: roczne wynagrodzenie w kwocie 600 zlr. w. a. 
nadto wolne mieszkanie, pobór 20 metrów sześciennych mięk­
kiego drzewa opałowego w końcu tantyema po 1% centa od 
każdej sprzedanej flaszki krynickich wód mineralnych.

Ubiegający się o powyższą posadę winni są w drodze 
właściwej t. j. urzędnicy przez swe przełożone władze, lekarze 
zaś wolnopraktykujący przez c. k. Starostwa względnie przez 
c. k. Dyrekcye policyi we Lwowie lub Krakowie wnieść poda­
nia najdalej do 30 sierpnia br. do prezydyum c. k. Dyrekcyi 
dóbr państwowych we Lwowie dołączając do podania:

1) metrykę urodzenia,
2) dyplom doktora wszech nauk lekarskich lub dyplomy 

doktora medycyny i chirurgi i magistra położnictwa,
3) dowód znajomości języka polskiego i niemieckiego 

w słowie i piśmie, i o ile możności języka francuzkiego.
QL te« B ^ sr e te a ^ a . dtóTbs5
Lwów, dnia 30. lipca 1SS7 roku. o-n

Pierwsza rządowa restauracya i  cukiernia
a  w  ,aa  4  j f f f  | f  a  f p

m

„pod Barankiem44 w Krynicy
I  e j  poleca Szanownym P.  T. Gościom kąpielowym swoje wyroby cukiernicze w naj-

lepszej jakości, również swą restauracyą umiejętnie prowadzoną, a zo- I g '
~  stającą pod kontrolą pp. lekarzy i Zarządu zdrojowego. Służba restau-

racyjna jest doborowa i liczna, nad k tó rą  czuwa zastępca dzierżawcy, by wszelkie możliwe j®
najmniejsze niedogodności zaraz na miejscu usunąć i życzeniom Gości zadosyć uczynić. <3 ® >H

Poleca również K o n ia k i  k u r a c y jn e  w całych i pół-butelkach po cenie 3 złr. 50 ct., 4, 5, 6 jgp 
do 8 złr. za całą butelkę — o połowę taniej za pół butelki, o r a z  w ie lk i  z a p a s  w in  austryackich, \ ® 
węgierskich, reńskich, francuskich, hiszpańskich i t. p.

S ta r e  w in a  T o k a js k ie  z  la t  1841, 1854, 1855, 1869 i  1874. Cenniki wydaje na żądanie. |

W łasna piekarnia w ypieka rożki i bułki maślane, chleb Grahama jako też i *
chleb deserowy. Pieczywo nie bywa po domach roznoszone, lecz sprzedawane na  miejscu. ; ;

C U K I E R N I A  zaopatrzona w doborowe ciasta, biszkopty angielskie, pasztety strass- \ \
burgskie i t, p. w ten zakres wchodzące tow ary specyalne. 26 3-5

Odpowiedzialny redaktor Józef Pisz. Drukiem J . Pisza w Tarnowie.


